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mer pojedynczy 
groszy 5. 


KRAKÓW. 

Sekretarz komitetu twudniącego 
się restauracyą kościoła Stéj Kata- 
rzyny na Kazimiérzu przy Krakowie 
mabonor zawiadomić 5zanowną Pu- 
bliczność i Członków komitetu, iz 
zapowiedziane osadzenie bani na 
tymże gmachu w Kurjerze krakow- 
= zpowodu nieukończenia nie- 
przewidzianćj roboty, odłożonym 
zoslaje na późnićj kiedy zaś dzień 
ten będzie oznaczony, o tém Sza- 
nownaPubliczność i Członkowie bę- 
dą poprzednio zawiadomieni. 

Jaroszewski 
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„Portugalia. Smierć ;Don Pedra 
nie zjsciła nadziei nieprzyjaciół Je- 
80; zamiast zaburzeń spodziewanych 
_ wtak stanowczej chwili, otrzymujemy 

same tylko pomyślne wiadomości o 
rzeczach państwa tego. Pan Bayard 
sekretarz w wydzia z 
nicznych wysłany przez młodą kró- 
lowe do X. Leuchtenburg, doręczy 
mu szpadę, którą mu jéj ojciec za- 
pisał wraz z zaprosinami, azeby jak 
najspieszniej przybywać do Lizbo- 
ny. Wspomniony poseł wiezie tak- 
że zsobą papiery tyczące się mał- 
zeństwa zawrzeć się mającego mię- 
dzy powyższym xięciem I ni 
Marya II królową portugalską. ` Le- 
mu małzeńskiemu związkowi Fran- 
cya jest przeciwną wraz 4swojemi 
sprzymierzeńcami, wyjąwszy Anglią, 
tóra już zezwoliła. Poseł Francuz- 


le spraw zagra-. 


Doónną 
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kr przy dworze Lizbońskim pan 
Mortier opuścił Portugalią, ażeby 
nie bydz obecnym tym zaślubie- 
niom Nowy rząd portugalski, ile 
z początków sądzić można, odpowia- 
da i woli nieboszczyka i zyczeniom 
ludu, gdyz poznał ważność obe- 
cnćj chwili, przewidział i, usunął 
niebezpieczenstwa mogące zagrozić 
jego bytowi. Pod czas gdy inne 
państwa nowe zaciągają pozyczki, 
Portugalia wysyła raz wraz pienią- 
dze do Angln na spłacenie dlugów 
krajowych. « Królowa przeniosłszy 
się z dworem d 28. z. m. z Que- 
luz do Necessidades przyjmowała 
w żałobie ciało dyplomatyczne, i 
Kortezów , następnie prezydowała 
w radzie państwa, gdzie nierównie 
więcej okazała zdolności, aniżeli się, 
po jej wieku spodziewano. - Dnia 
27 z. m. przeniesiono zwłoki ś, p. 
Don Pedra na wieczny spoczynek 
do grobów kościoła St. Vincente 
da Fora. a serce do Oporto według 
ostatnićj woli nieboszczyka, na któ- 


'rego grobie umieszczono napis la- 


ki: „D. O. M. Petrus IV. Portuga- 
liae et Algarbiarum Rex. Primus 
Brasiliae  Jmperator et Bragan= 
tiae Dux Joannis VI. Imp. 
at Reg. Filius, — Patriae Liber 
tatis Assertor et Vindex. Dum Re- 
gnum in Filiam Carissimam Mariam 
11. sponte translatum , Ejus no- 
mine regeril, obiit maximo omnium 
Lusitanorum luctu die 24 Sept. An- 
no Dom, 1834., aetatis suae 36.“ 
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Na kilka dni pzzed śmiercią Don i 


Pedra (d. 20 Września) zaszczyci- 
ła jeszcze młoda królowa swego 
ojca wielkim krzyżem orderu wie- 
ży i Miecza. 

Admirał Napier wziął, dimissyą 
wracając do Angli. 

„Ameryka. Z pomiędzy Rzeczypo- 
spolitych Ameryki polndniowćj, no- 
wa Grenada najpięknićj zakwita — 
Rząd zaprowadza koleje żelazne 
eż Istmus Panamy, parowe stat- 

i narzekach, a nadewszystko uchwa- 
lony na sejmie kodex cywilny i krys 
parara, a najtrwalszą rękojmię 

tu politycznego ' ` 

SA Sa wysłał 4 okrę- 
ty liniowe do Tripolis dla przywró- 
cenia prawego władcy AliPaszę na 
tron, dotąd zajęty przez uzurpato- 
ra. Wojska tureckie spieszą do Ko- 
niach, a egipskie z wyspy Kandyi do 
Syryi, gdzie Ibrahim pasza mocno 
obwstówiał drogi, przez góry do Ca- 
ramanii prowadzące. — W miejsce 
dawnego dziennika  francuzkiego 
„Monitor Egipski'* wychodzi teraz 
gazeta nowa w językach, arabskim, 
tureckim i francużkim. Mechmed 
Ali zajmuje się szczerze poprawatni 
w rządach, zmniejszeniem podatków 
mianowicie wiejskich, oddalaniem 
nadużyć popełnianych przez jego 
namiestników, zaprowadzeniem in- 
stylutów naukowych na wzór eu- 
ropejskich, żeglugi parowćj naczer- 


wonem i śródziermnem morzu, zało- 


Żeniem kolei zelaznych między temi 
dwoma morzami etc. słowem refor- 
muje Egipt, tę w dziejach świata 
sławną ziemię, gdzie człowiek zosta- 
wit olbrzymie dzieła swćj sztuki, 
wszystkich wieków podziwienie wzbu- 
dzające. 
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Saint-Simon, 

Twórcą i pićrwszym założycie- 
lem Saint-Simonizmu był Kłaudjusz 
Henryk Saint-Simon wiodący ród 
swój od Karola W. Urodził się w 
Paryżu 1n kwietnia 1760 r. w cza 
sie powstania Amerykanów walczył 
pod Washingtonem i 23 roku życia 
swego został półkownikiem. Ztam- 
tąd powrócił do Paryża; a zwiedzi- 
wszy Hollandję i Madryt, osiadł w 
Paryża i wszelkiemi siłami pracował 
nad nabyciem majątku. Dopiąwszy 
swego celu, bo liczył rocznego do- 
chodu 50,000 fr. zaczął oddawać 
się częścią naukom, częścią zbyt- 
kom i rozpuście. Sposób jego ży- 
cia był dziwaczny a szezególny w 
swoim: rodzaju: uczące się matema- 
tyki, kazał wspaniałą salę obić czar- 
nemi dokoła tablicami, a po odej- 
seiu nauczyciela, wykreślonych na 
nich figur przypominał: sobie zna- 
czenie. Częstokroć zapraszał na ọ= 
brady znacznićjszych uczonych, sam 
zas wyjeżdzał w tenczas z domu, 
pomimo to jednak goście znajdowa- 
li tak stół jako i usługę gotową na 
ich przyjęcie. Skoro się zaś sam 
znajdował, w ówczas dom jego za- 
mieniał się w dom rozpusty 1 zbyt- 
ku. Mając wypłynąć na morze ka- 
zał w powietrzu zawiesić kolebkę, 
unosił 'się w nićj chcąc doświadczyć 
Czyli rach morza niebędzie mu szko- 
diwy.  Wspomagał młodzież aka- 
demicką lecz nieszczęściem mało się 
znał na ludziach, bo żaden ze wspie-. 
ranych przez niego młodzieniec nie 
poświęcił się naukom. Wystawność 
i marnotrawstwo pozbawiło go wkróte 
ve nabytego majątku i przyszedł do 
iakićj nędzy iż jeden z professorów 
wykładający mu wprzód Astrono= 
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mia, wywiązująe się. za hojne poda- 
runki odebrane od niego, przez dłu- 
i czas utrzymywał go własnym 
osztem Później, zaledwie aunogąe 
się wyżywić z przepisywania, posta- 
nowił się zastrzelić , lecz mu się to 
niepowiodło: gdyż kula . strzaskała 
tylko szczękę. Odtąd zaczął się za- 
wód jego: literacki; pierwsze dzieło 
y jego było: dntroduction aux travaux 
scientifiques du AJA srece 1809 
2 tom: wydane. Nastepnie zaczął 
naukę swoją rozpowszechniać , ale 
nie znalazł zadnego ucznia. któryby 
pomysły jego rozwinął. Po śmier- 
ci jego dopićro utworzyła się sekta 
Saint-Simonistów, na czele której był 
Bazard Enfantin, Lechaveher i Dv- 
veprier, którzy sławiąc naukę swe- 
go mistrza, ogłasza ją za szczyt po- 
mysłów człowieka > Niemożna czy- 
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tać pism Saint-Simonistów bez pe- | 


wnego oburzenia, wszędzie razi do 
najwyższego stopnia posunięta za- 
rozumiałość, płytkość i lekcewaze- 
nie najpiękniejszych i najświetniej- 
szych tworów uhysłu ludzkiego 

U nich Saint-Simon jest wszystkiem, 


dziwna rzecz: że aiewstydzili się ztóm'| 


publicznie wydawać, 4 że tylu ludzi 
mogło uwielbiać człowieka, które- 
go zycie było zbiorem niemoral- 
ności i niecnót.  Ubior Samt-Simo- 
nistów równie jak ich nauka był 
osobliwszy, nosili długie brody, gło- 
wę i piersi odkryte, białą zupełnie 
otwarią kamizelkę, w tyle „zapinaną 
(godło pobratymstwa, ponieważ je- 
ka niemógł się savı „zapiąć), białe 
spodnie i krótką niebieską tunikę. — 
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Karmienie swych dzieci własne- 
mi piersiami należy do najwazniej- 


` 


szan 
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szych obowiązków matki: Z pię- 
kności głośne Greczynki, ten świę- 
ty obowiązek pełniące były w wys 
sokiem poważaniu. jak o tem De- 
imostenes wspomina, ` Toż samo 
widzieć się daje u starożytnych Rzy- 
mian. Chińczycy tę jedynie kobie- 
tę poczytują. za prawdziwą matkę, 
która sama swemu dziecięcia mam- 
kuje. Z tejże przyczyny Gieorgian= 
ki najpiękniejszą płeć few zacho= 
wały. We Francyi |ten chwalebn: 
zwyczaj dawniej był S rss A 
stanach najświęciej przestrzegany ; 
dziś znaczr'e się przerzedził. Pod 
tym względem Blanka królowa Fran- 
cuzka przedstawia nam piękny przy- 
kład macierzyńskićj miłości Pe- 
wnego dnia mając gwałtowny pa- 
roxyzm febry, niemogła swemu 
synowi dać piersi. Mały Ludwik 
zaczął dotkliwie płakać z głodu: 
znakomita dama dworska, za przy* 
kadem królowej sama karmiąca swe 
dziecię, zastąpiła w tej chwili Blan- 
kę. Gdy piroxyzm przeminął, kró- 
lowa kazała. sobie podać syna, ten 
niecheiał przyjąć pokarmu: troskli- 
wa matka bada o przyczynę, do- 
wiaduje się, że dziecko juz zostało 
nakarmione; kładzie mu natych- 
miast swój palec w usta AA aR 
go tym sposobem do zwrócenia po- 
karmu i ódzywa się w te słowa: „ni- 
gdy na to niepozwolę, aby obca 
kobieta miała mnie pozbawić świę- 
tych obowiązków matki.** Dzisiaj 
wszystko się zmieniło: śród ubogich 
tylko możesz widzieć matki tę za- 
szczytną powinność pełniące a mam- 
kami mogą być jedynie brunetki; 
dla czego? zapytaj o przyczynę me- 


| dyków. 


„W Rewlu przy niemieckim tea- 


trze znajdaje się szezególniejszy zbiór 
nazwisk.  Najpićrwszy artysta wy- 
stępujący w.roli kochanków zowie 
się Jeleń, artystka podobne role 
przedstawiająca, zowie się Wzźć, czu- 
ły ojciec Knieja, intrygant Kiern=s, 
dyrektor orgiestry Sowa, a suller 
Kruk. Oczekują jeszcze tenorzysty 
Myśluwego, aby przestawić sztuke 
pod tytułem: polowanie 

W kazdym teatrze francuzkim 
wszelka sztuka, chocby też najmniej 
Sza, musi sześć prób odbyć Na 
pićrwszćj czytają sztukę i oceniają 
jej wartość, na drugićj zastanawiają 
się nad wystawą charakterów, na 
trzecićj, czwartej i piątćj następuje 

ra szczególnych scen, szósta nare- 
ście jest próbą ogólną. 

W Nowym Yorkn należy do mo- 
dnego tonu, iż elegantki udają się 
na przechadzkę z wyuczonemi pu- 
dlami Dama idzie pierwej a pudel 
wskroianćj postawie postępuje za 
nią w znaczaćj odległości , nie tak 
jak pospolite zwierzę na czterech 


nogach, ale jak wychowaniec wiel- > 
| Miłość, przyjaźń, lekkie cnoty, ( was; 


kiego świata, na dwóch tylnych ła 
pkach. Jest na wzór żokeja ubra- 
ny w galonową suknię i niesie śwćj 
pani wszystkie kobićce drobnostki, 
jakoto: wachłarzyk, koszyczek itd. 

Po jedné) bitwie wr 1809 ogło- 
szono, iż zej strony Austryakiej pa- 
dło trupem 30,000 ludzi, a ze stro- 
ny franruzkiej tylko 5,000, xiądz 
odczytał po kazaniu niniejszą wia- 
domość i rzekł: za 30,000 Austrya- 
ków zmówmy pieć Ojcze nasz, a 
za 5,000 Francuzów tylko jedno 
Wierzę, x 


aaa aaas“ 
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Do przyjaźni. 

O przyjaźni! duszo życia, 
Wznmiosła cnota przymusz sam y 
Sam ją wielbię od, powicia , 
Sam jej mało równych znam. . 

Jeźli dobre niebo wcieli 

Jednę duszę w piersi dwie, 
Jak ta dusza przyjacieli 
Różowe im przędzie dnie! 
Pod jej hartem pierś oboja, 
Jakby jasna stalna zbroja, 
Wspólną siłą silna trwa, 

Biją.wichry, palą ognie, 


Rdza nie chwyci, młot nie zegnie 


Wszędzie odpór da. 
Przyjaciele ! o szczęśliwi 
pez wątpienia was to dziwi, 

e pićrś jakaś bez pociechy, 
Bez współczucia drży samotnie 
Wy ltosnem uśmiechy 
Wsparlście ją wielokrotnie, 
Poczekajcie chwil niewiele 
Wy serdeczni przyjaciele! 
Przyjdzie lekki proby czas: 

A nim przyjdzie, wy tymczasem 
Oszukujcie ją nawiasem. 
Odpowiedź tej zagadki wywiąże się z 


Nie ochronią od tęschnoty, 
W wyższe szczęście wierz! 
Wszystkie siły zbierz 

W cel górniejszy mierz ! 


[7> Kareta małoużywaua nadwie 


osoby lekka jest do sprzedania na 
Golębićj ulicy pod Nr. 278 bliższa 
wiadomość na pićrwszym zpiętrze 
w tejże kamienicy. 
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W pruUk4RNI JózErA CZECHA. 
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